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KURIER WARSZAWSKI. 


D. 23. Lipca.— Rok 1584y. 
Poniedziałek. 


Vilimy Bureryn. WrapoąOść OD ARMII CZYNNEJ. | 


Z Armji Czynnej odebrano wiadomość, że Jenerał 
Feldmarszałek dowiedziawszy się w nocy z 2go na Ści 
Lipca (14 na 15) o ruszeniu wojsk buntowniczych 
z Komorna w kieranku Waitzen, rozkazał pociągnąć 
do tego miasta Zmu i 3mu korpusom piechoty, znajdu- 
jącym się w Hatvan i Gort. — Tymczasem Jenerał- 
Major Xiążę Bebtutow, zajmujący już */rs Lipca z nie- 
wielkim oddziałem przodowym miasto Waitzen, od- 
krywszy przedniąstraż nieprzyjacielską w znacznej sile, 
odszedł za wieś Czufalu, dokąd i Węgrzy za nim po- 
ciągnęli. Ale przybycie przedniej straży 8go korpusu, 
złożonej z 8 bataljo: piechoty, z Sszwad: jazdy, jakoteż 
3ej dywizji lekkiej jazdy, zmusiło przednią straż nie- 
przyjaciela do cofnięcia się do St. Duka, gdzie stały 
główne sity jego, w liczbie 26,000 ludzi, z 60 działami. 
"Pu rozpoczęła się żywa bitwa. Nieprzyjaciel rozpo- 
cząwszy ogien ze wszystkich dział swoich, attakować 
pocżął naszą straż przednią, ale wszędzie ze stratą zo- 
stał odpartym. A po Świeinem natarciu, dokonanem 
przez pułk konno -muzułmański, dywizjon Górsko- 
Kaukazki i Kozaków dońskich pułki Nr 15i 46, które 
wrzuciwszy jazdę nieprzyjaciela na jego piechotę, zmię- 
szały tę ostatnią,i zrąbały przeszło 100 ludzi; buntowni- 


cy ograniczyli się oa samej kanonadzie.— W rozprawie ` 


3/15 Lip: straciliśmy 250 ludzi, z których 165 ranionych. 
— Wejska 2go i 3go korpusów piechoty stanowczo za- 
trzymały się w St.Gartian, */16 Lipca po południu. Te- 
goż dnia przybyła do Waitzen reszta wojsk Goergeja, 
tak,że miał pod bronią do 45.000 ludzi i około 130 dział. 
— Doia 5/17 Lipea, Jeoerał Feldmarszałek miał zamiar 
uderzyć pa nieprzyjaciela około południa; gdy jednak 
jego ilankiery rozpoczęły z naszemi forpocztami tyra- 
ljerkę już o 7 godzinie zrana, dla poparcia więc Koza- 
ków, posaniętym został naprzód pułk Ułanów J.C. W. 
W.X.KonsTrasrEcO MikoŁaJewicza, który rozbił Hu- 
zarów węgier:, wziął nieprzyjacielskąbaterję i wdarł się 
w ulice Waitżen; z zabranych wszakże dział, jedno tyl- 
ko uprowadzić zdołał. — Dokonany przez niego attak 
przekonał, że nieprzyjaciel już ustępuje. Piechota 3go 
korpusu, ruszy wszy bezzwłocznie naprzód, opanowała 
Waitzen, które zajmowała tylko straż tylna nieprzy” 
jaciela.— W tensposób zniweczono usiłowania pieprzy* 


jaciela, by się ocalić i przejść na południe, a*dla ściga:' 


pia cofających się buntowników ruszających po dro: 
dze do Watkert przedsięwzięto środki stosowne. — 
O stratach naszych, poniesionych 5/17 Lipca, nie zło- 
żono jeszcze należnych raportów; ale nieprzyjaciel mu- 
siał daleko większą mieć stratę w zabitych i ranionych. 
Zabrano mu w ciągu dnia 5/17 Lipca: dwa działa, jeden 
sztaudar i do 1,000 niewolsiża; prócz tego z piechoty 
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Jutro, Śtej Krystyny P. M. 
Ubyło dnia minut 42. 


jego rozbiegło się wiele ludzi, których zbierają po la- 
sach. — Głównaarmja Austrjacka, zostawiwszy dosta- 
teczną liczbę wojsk dla obsaczenia B omorna z obu brze- 
gów Dunaju, wyruszyła do Pesztu, zkąd pociągnie na 
Szegled i Keskemed, działać przeciwko buntowniczym 
wojskom, które się w tych miejscach pokazały. 


W dniu Uroczystości $go WiNcENTEGO a Paulo, te 
jest 19go b.m., przystąpił do spełnienia Orianr Swię- 
tej (Prymicji), przed C łtarzem tegoż PATRONA, w Ko- 
ściele Szo Knzyża, JX. Michał Machnikowski, któ- 
ry w dniu wczorajszym celebrował Summę w Koście- 
le Sgo DUCHA (po-Paulińskim ). 

Podobnejże Orianx Stej (także Prymicji), dopełnili 
Celebranei odbytych w dniu wczorajszym Nabożeństw 
w Kościołach: Śgo Kazimierza, JX. Wojciech Wy- 
szyński, i XX. Karmelitów na Krasowż-Przed:, JX. 
Pietruszyński, błogosławiąc po raz pierwszy pobożne- 
mu Ludowi, licznie zebrasemu na ten tak ważny dla 
dostojnych Prymicjantów obrzęd. , 

Główna Kassa Oszczędności.-— W tygodniu upły- 
pionym do dnia */z2 Lipca r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 27, naktóre, tudzież na dawniejsze, 
w 148 wnioskach, złożono rsr. 2,127 (zł. 14,180). 
Na żądanie 18 Uczestnikom wypłacono (prócz procen- 
tu za rok b., rs. 5 k. 51'/2), rs. 1,008 k. 13 (zł. 6,720 
gr. 26), i umorzono książeczek oszczędności5. Prze- 
to Uczestników 4,263, posiada kapitał rsr. 92,194 
kop: 3 (Złp. 614,626 gr. 26.) 

PrzybylidoWarszawy:; JW. Jenerał-Major./ndrja- 
now; Xżę Leon Radziwiłł, i Hr: Kankrya Fligel-Ad- 
jutanci J.C.K. Mci, pierwszy z /ustrji, a drugi z Ry- 
gi.— Rz: Rad: Stanu Hesse, Sztabs.Doktor z Wilna; i 
Jenerał-Major Olszewski, z Łomży. 

JW. Kurnatówska, Małżonka Senatora, wyjechała 
do Poznania; a JW. Hr: Roża Zamojska, przybyła 
ztegoż miasta do Warszawy. ( 

Jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Kapucy- 
nów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę Ś. p. 
Michała FF ilanowskiego, b. Gubernatora Cy wil: Gub; 
Augustowi; na które pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, 
zaprasza Rrewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

Wczoraj o godz: Ściej z rana, po długiej i dotkliwej 
chorobie, zakończyła doczesną pielgrzymkę, Ś.p.Barba- 
ra z Kardasińskich Zimmermann,Obywatelka M.War- 
szawy. Pogrążone w smutku Dzieci i Familja zmarłej, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy- 
prowadzenie zwłok, jatro o godz: 5tej „po południu, 
z domu Nrd I33ł'a, przy ulicy Śto-Krzyzkiej, na smę- 
tarz Powązkowski cdbyć się mające. 

Wacław Orłowski. Obywatel m. Warszawy, rozstał 
się z tym światem w 78 roku życia swego. 
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Zmarli także: Ignacy Trojanowski, b: Dozorca po- 
licyjny lat 33, i Stanisław Ulinski, lat 76 liczący. 


Najpiękniejszy dzień dła rolnika, dzień zbioru pło- 
nów zbliża się. Zboża już dojrzały, wkrótce skrzętna 
ręka gospodarzy i czeladki, zbierze je i zwiezie do gu- 
mna. Wczoraj. „jak zwykle o tym czasie każdego ro- 
ku, mnóstwo Źniwiarek i Źniwiarzy, zebrało się 
w Warszawie, w zamiarze znalezienia zarobku na są- 
siednich miastu polach. Do południa zaledwo gościli, 
a wnet zajeżdżające z różnych stron karety o 24ch o 
knach (wozy drabiniaste) rozwiozły ich w okolice. 
Oby pogoda sprzyjała ich znojom, oby pod ich praco- 
witą ręką, złotowłosy kłos, zamienił się w prawdziwe 
złoto. To nasza Kalifornia. 

Magazyn Strojów i Sukien damskich, pod firmą J. 
S., przy ulicy Miodowej, paprzeciw XX. Kapucynów, 
utrzymywany, przeniesiony został na Krako:-Przed. 
mieście, na lsze piętro, wprost odwachu, pod Nr444, 

zdzie jest Skład wyrobów platerowanych, pod firmą 

Norblin et Comp:; a zaopatrzywszy się w znaczny za- 
pas materjałów, jakoteż różnych ubiorów damskich, 
mianowicie: Strojów wszelkich, Mantyl i tym podo 
bnych objektów, podług najświeższych modeli paryz- 
kich wyrobionych, z takowemi poleca się Szane: Da- 
mom, które ten Zakład przez czas istnienia swego ła- 
skawie zaszczycać raczyły. Oprócz tego przyjmuje 
wszelkie zamówienia, i takowe podług życzenia naj- 
dokładniej i najpunktualniej na czas umówiony wy- 
kończa. 


Wczoraj z rana, spacer przy obu Zakładach Wód 
mineralnych, był dosyć ożywiony; poczem śoiadano 
u Haberkanta w Krasińskich Ogrodzie, i w Kawiar 
ni, przy Oranżerji Ogrodu Saskiego. Przed wieczo- 
rem zaś po gęstym deszczu, nastąpiła pogoda; wszystkie 
prawie spacery były przeludnione, a Dolina Szwajcar- 
ska przepełniona. 


O postępie cholery w Król:Pols:, od dnia */1a do 8/20 
Lipca 1849 r. było, zach:, wy2:, um:, pozo:, 


w M. Warszawie, 90, 8], 94, 28, 49. 
w Gub: Warszawskiej 3, 40, 12, 26, 5. 
w Gub: Radomskiej, 101, 114, 90, 55, 53. 
w Gub: Lubelskiej, 41, 26, 4l, 10, 16. 


Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Ope: 
Macbeth, Panna Rywoli 6-kroć i Pan Troszel 4-kroć. 
W Teatrze Rozmaitości, po Kom: 7+go mi trzeba, Pan- 
na Morys, oraz Panowie Jasiński i Stolpe; po Kom: Sio- 
stra Kasperka, Panna Morys, i Pan Majewski 2-kroć; 
poKo:-Op: Talizman, Panna Morys i Pan Chomiński. 


Austrja.— Cesarz w podróży swej do Brünn, przyj- 
mowanym był wszędzie radośnie przez lud i gwardję 
narodową; w Brünn znajdował się w teatrze i na uro- 
czystości ludowej; Prezesa prowincji Hr: Lazanskiego, 
ozdobił wielkim krzyżem orderu żelaznej korony; Pre. 


zesa gminy Brünn, krzyżem kawalerskim tegoż orde- 
ru; a znakomitszych obywateli medalami. — W Wę. 
grzech nieprzyjmujący bonów skarbowych przymuso- 
wych po ich nominalnej wartości, ulegają sądom wo- 
jennym. — Do Wiednia przybył od armji węgierskiej 
Feldm:-Poru: v. Schlick, który podobno otrzymuje 
ione przeznaczenie.— F'eldmar:-Poru: v. Hess, Szef 
sztabu armji włoskiej, własnoręcznym listem Cesarza 
mianowanym został Feldzeugmejstrem. — Feldzeug: 
v. Puchner ma przybyć wkrótce do Wiednia; na jego 
miejsce udaje się 'eldm:-Pora: v. FV ohlgemuth do Sie- 
dmiogrodu.— Pomiędzy Wezyrem w Skutari a Mon- 
tenegrynami, grożą nowe rozruchy z powoda miesz- 
kańców z ŚPałowicz, którzy głowy czterech zabi- 
tych torków przywieźli w hołdzie Wł«dyce Monte. 
negro, a ten ich przyjął uprzejmie i udarował. — We 
Lwowie w d. Sym b. m. wojsko austrjackie składało 
nader uroczyście przysięgę na ustawę; rotę przysięgi 
odczytano w językach polskim, rusińskim i niemieckim. 
— W Krakowie żywo pracują nad ufortyfikowaniem 
gór Krzemionki na Podgórzu; z początku pracowało 
800 robotników, teraz liczbę ich powiększyć się stara- 
ją za dość znacznem premjum faktorom. Te forty- 


fikacje mają bronić mostu Krakowskiego od strony . 


Galicji. — Rozpisano nowy pobór wojskowy na okrąg 
i miasto Kraków; wynosi on 1200 głów. — Listy 
z Medyolanu donoszą, że z powodu trudności, jakie 
pełaomocnicy sardyńscy co do zawarcia pokoju stawia- 
ją, Hr: Radecki środki stosowne już przedsięwziął. — 
Wenecjanie chcieli za pomocą statku palnego w nocy 
z llgo na L2ty wysadzić w powietrze fregatę austrjac= 
ką /enus, ale osada zdołała fcegatę uratować, i statek 
palny zatopić; fregata poniosła szkody w linach i drze- 
wie; z ludzi żaden nie został zabitym, ale wiele jest 
ranionych. — W Brescia w dniach 9ym i 10ym b. m. 
powieszono 12 osób, za ostatnie powstanie w tem mie- 
ście; prawie wszyscy należeli do klassy robotniczej. 
„Francja: Paryż 16 Lipca: Na drisiejszem posi dre 
niu izby, odczytał Prezes nowe żądanie Prokurat»ra, 
by oddano pod sąd trzech reprezentaatów. Na to ktoś 
tylko zlewej zawołał: »Lepiej od razu wszystkich 
nas zabierzcie,” i żądanie Prokuratora odesłano do 
biur dla rozbioru. — Z Rzymu rząd nie ogłasza ża- 
dnych depeszy; niektórzy s4dzą, że naumyślnie je za- 
trzymuje, ponieważ nie obejmują dość zadowalających 
wiadomości. Przyjęcie Francuzów w Rzymie nie by- 
ło takie, jakiego się spodziewano; wielu żołnierzy za- 
mordowano, a.P. Oudinot dla przykładu musiał kilku 
za okrzyki: »śmierć Francuzom” i inne przokrocze- 
nia, stawić przedsądem wojennym i rozstrzelać. Zgro- 
madzenie ustawodaweze rzymskie rozegnano siłą. — 
Mówią, że szkoła politechniczna zostanie rozwiąza- 
ną, zpowodu niekarności uczniów, — Siecle ogłosił 
listę Mioistrów, którzy mają zająć miejsce dzisiej- 
szego gabinetu; główne w niej nazwiska są: Mole, 


a. 


nag 
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Thiers, Falloux, Montalembert, Morny, wogóle ul- 
tra konserwatyś:i. Zdaje się jednak, że ta lista jest 
przedwczesną, jakkolwiek większość konserwatystów 
w istocie pragnie podobnego gabinetu, i powstaje na 
PP. Dufaure i Barrot, jako zbyt liberalnych. — 
Dzienniki będące organem Pana Changarnier, dziś o- 
twarcie powstają na Pana Dufaure; dzienniki Pana 
Thiers milczą jeszcze, ale wszyscy są tu przekonane- 
mi, że i te rychło rozpoczną wojnę przeciw dzisiejsze- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych.— Podobno krań- 
cowa prawa z krańcową lewą psłączą się, by odrzu- 
cić projekt odroczenia izby, ale w takim razie, jak mó- 
wią, gabinet by ustąpił. — Prerydeat Rzpltej z Panem 
Dufaure pojechał do Amiens, by wręczyć sztandary 
tamecznej gwardji narodo:; po drodze przyjmowano 
go wszędzie z teyumfem i wydawano w wielu miejscach 
okrzyki, ale wcale nie zgodne z zasadami republikań- 
skiemi.— Tutaj krążyła wieść, że 1470 wyborcy ułtra 
konserwatystowscy Paryża, mieli zamiar wykonać spo- 
kojną manifestację, zebrać się przed izbą i żądać Pre. 
zydentury dożywotniej; te wieści jednak zdają się bez- 
zasadne. — Armja alpejska nie została wcale rozwią- 
zaną, tylko 5ta jej dywizja przeszła do Departamentu 
wyższeg» Renu; resztujące cztery dywizje piechoty, 
jasda, artylerja, parki, zostają w gotowości na swych 
dawnych leżach. — W doiu IŻtym Cabrera przybył 
do Marsylji. — W sali posiedzeń Izby; usunięto bal. 
dakin nad biurem Prezesa. — W d, l5m b. m. w Ko- 
ściele Saint-Sćverin (we Francji) odbyła się uroczy- 
stosć umieszczenia relik wji Stej Lea, damy rzymskiej 
i Mẹczenniczki z pierwszych wieków Chrześciaństwa, 
której szczątki wynalezione na dawnym smętarzu przy 
drodze Tyburtyńskiej (w Rzymie), podarowane zo- 
stały w r. 1845, Proboszczowi Saint-S€verin. 


Niemcy. — Na posiedzeniu sejmu Szleswigsko-Hol- 
szłyńskiego w dniu 16n Lipcaodczytano: 1%, Warun- 
ki przedwstępne pokoju z Danją; 2°, konwencję zawie- 
szenia broni; 39, list Hrabiego v. Brandenburg do re- 
jencji Xięztw przy przesłaniu dwóch powyższych do- 
kumentów; 49, odpowiedź rejencji na list ostatni. Wa- 
ruaki pokoju są znane; zapewniają one niezależność ad- 
ministracyjną Szłeswiga, utrzymując jednak związek 
polityczny z Danją. Część Szleswiga priez czas za- 
wieszenia broni zajętą będzie przez 2000 wojsk neu- 
tralnych, (nie wymieniono jednak jakiego narodu). 
Duńczycy zajmują wyspy Zlseni 4Arroe; w czasie za- 
wieszenia broni, ty!ko pruskie, duńskie i neutralne 
wojska mogą zajmować Xięrtwo Szleswig. W liście 
swym Hrabia v. Brandenburg oświadcza, że podstawy 
przedugodnych warunków pokoju są też same, które 
zatwierdziła kiedyś władza centralna Niemiec, i sądzi, 
że rejencja dla uspokojenia kraju zrobi co należy i 
przyjmie te warunki. Rejencja odpowiedziała na to, 
że te podstawy układu zupełnie się nie zgadzają, z wa- 
runkami kiedyś położonemi przez władzę centralną, a 


nadto uważa dzisiejsze warunki za krzywdzące prawa 
Xięztw i honor Niemiec, których bronić będzie wraz 
z krajem; podobnież wyraża się o zawieszeniu broni. 
Sejm po przeczytaniu tych dokumentów, nic jeszcze nie 
postanowił, ale zapewne podobnie jak rejencja jedno- 
m: ślnie konwencję odrzuci; liczy on tu głównie na po- 
moc Niemiec połu:,zwłaszcza Bawarjii Wirtembergu, 
oraz na dotychczasowy zapał Szleswig- Holsztyńczyków: 
— Urzędowy Słaatz-.nzeiger berliński ogłosił arty- 
kał, w którym dowodzi, żekonwencja zawarta z Danją, 
była konieczną, że jest na słusznych zasadach opartą, 
że po upadku władzy centralnej w Frankforcie przez 
rozejście się Zgromadzenia naro:, do Pruss jako naj- 
bardziej interesowanych, należało załatwienie tej kwe- 
stji.— Król Hanowerski nakazał wybory do Żej izby. 
— W Norymberdze zaszły rozruchy. — W Frank- 
forcie otrzymano depeszę od Arcy-Xcia Jana, w któ- 
rych tenże zastrzega sobie wyraźnie prawo udziału 
stanowczego w układach wszelkich z Danją.— Spo- 
dziewają się w Frankforcie korpusu z 9000 ludzi Au- 
strjaków i Bawarów, którzy mają popierać oświadcze- 
nia Arcy-Xcia Jana.— Znany P. Hecker przybył do 
Sztrasburga. — Avostrja coraz energiczniej powstaje 
przeciw ustawie niemieckiej przez Prussy nadanej; 
stronnictwo dworskie w Berlinie bardzo pracuje nad 
zbliżeniem i zupełną zgodą Austrji i Pruss w kwe- 
stji niemieckiej, dotąd jednak nie ma skutku. — Z Ra- 
stadt nie nowego, oprócz niepewnych wieści o reorga- 
nizacji między oblężonemi.— W ychodzcy niemieccy 
w Szwajcarjidotąd zachowają się jak najspokojniej. 

W tochy. — W Genui po zniesieniu stanu oblęże- 
nia, ruch wszelki panuje z powodu wyborów do izb.— 
Do Genui zawinął parostatek Lombardo z Civita Vec- 
chia, na którym wraz z wielu innemi wychodzcami 
z Rzymu, zoajdowali się: Xżę Canino Bonaparte iP. 
Sturbinetli; nie pozwolono nikomu z tych wychodz- 
ców wylądować, a okręt pożeglował do Marsylji, 
gdzie podróżnym także wylądowania odmówią; już 
z Liworno odepchnięto w d. 8m w podobnyż sposób . 
ów okręt. Xżę Canino głosi, że uda się do Paryża, by 
protestować przeciw rozpędzeniu rzymskiej konsty- 


 tuapty. Jak tylko siły jego na to pozwolą, Krół Ka- 


rol Albert uda się z Oporto do Madery; sądzą że kli- 
mat zbawienny tej wyspy, pokrzepi zupełnie jego zdro- 
wie. — Donoszą z Civita-Vecchia pod dniem Sm, że 
w Rzymie zamachy na żołnierzy francuzkicb, i na Xię- 
ży, nie ustają, Sierżant francuzki miał oświadczyć mu- 
nicypalności, że brakuje 102 żołnierzy, którzy muszą 
być zoalezionemi. Wojska zajęły militarnie nie tylko 
place, ale i kawiarnie; po 9ej wieczorem Rzym zwy- 
kle tak ożywiony, staje się pustym zupełnie; wszyst- 
ko w domach zamykasię, a po ulicach przechodzą tylko 
patrole silne po 40 ludzi. Aresztowania nieustają, żoł- 
nierze szukając dwóch podejrzanych, weszli siłą do 


„mieszkaniaK onsula amerykańskiego. Garibaldiścigany 


zwi OD. „aa 


przez Francuzów, krąży pomiędzy Palestrina i Ti- 
woli. Poszukiwania przeciw mordercom Pana Rossż 
już rozpoczęto. Oprócz gazety Rzymskiej (Kudji 
Monitora), żadne pismo nie wychodzi. Gwardję na- 
rodową rozbrajają bataljonami. — W ogóle areszto: 
wano przeszło 100 osób, pomiędzy temi znanego Ci- 
cerovacchio. Jenerał Rostolan ogłosił, że kto d. l0go 
Lipca posiadać będzie broń jakąkolwiek, stawionym 
zostanie przed sądem wojennym. Municypalność wy- 
dała odezwę, w której oświadcza, że wszystkie środ- 
ki władz francozkich przedsiębrane, są bez jej woli, i 
że pozostaje tylko na miejscu, by strzedz interesu oby- 
wateli. Pcm'ędzy oficerami rzymskiemi a francuzkie- 
mi częste zdarzają się pojedynki. Na granicy 7oskań- 
skiej vie puszczają wychodzców rzymskich, i wieluich 
oddalono pomimo paszportów angielskich. Z resztą 
dzięki środkom przez władze francuskie przedsię- 
wziętym, spokojność i cichość w Rzymie zupełna. — 
PP. de Corcelles i de Rayneval przybyli do Rzymu; 
mówią, że pierwszy Z nich zostanie Gubernatorem.— 
X. Roberti ma zostać Komisarzem Papiezkim. — De- 
putacja z Bolonji, która Paeieżowi chciała .przedsta- 
wić adres o utrzymanie nadanych przezeń instytucji, 
pie została wcale przyjętą. — Wojska neapolitańskie i 
hiszpańskie, podobno ecfuęły się w neapolitańskie gra- 
pice.— Układy dyplomatyczne o powrót PaprEżA.pro- 
wadzą się w zuoełnej tajemnicy; z paryzkich Ministrów ; 
PP. Barrot i Bufaure żądają rękojmi od Papieża, 
sami zaś nie chcą żadnych kłaść warunków. 

Rozmaitości. — Miasto Gorta, w którem znajduje się 
Jeco ŚwiaroBLiwoścć Ojciec Sty Papież Pus IXty, jest 
jednem s najdawniejszych we F/łoszech. Założyh go 
Lestrygonowie. Jest ono ojczyzną znanego Kardynała 
Kaetani i Papieża Gerasa Igo. Antoniusz Pobożny 
przyozdobił gród ten, a po rozwiązaniu Cesarstwa Za- 
chodniego, Gaeta, rządzona była przez Xiążąt, waza- 
lów Sronicy APOSTOLSKIEJ. Alfons Aragonski, przy- 
łączył je w r. 1435 do Królestwa Neapolu. Miasta ta 
jest obronnez w r.1702 zdobyli go Austrjacy; w r. 1734 
zaięte zostało przez armją sardyńsko-hiszpańską; w r. 
1799 i 1506 przez Francurów, a w latach 1815 i 1821 
przez Austrjaków. Cesarz Nopoleon stawszy się pa- 
nem Woch, nadał tytuł Xięcia Gaety, traudinowi 
Ministrowi finansów za czesów Cesarstwa, który 
umarł w roku 184l, Die zostawiwszy potomków. — 
Połów śledzi w tym roku nie był pomyślny. — W Le- 
ganes w Hiszpanji żyje staruszka Gypryana Montero, 

jąca lat Ł01, która dotychczas zachowała całą rze- 
skość młodości. Z Smia żonatych synów, ma 45 wnu. 
ków. — Sławny Dr Johnson. był to człowiek pełen 
ducha i nauki, ale przytem był wielkim grubjaninem; 
to też o niem jedna z Dam powiedziała: »Johnson jest 
jak słoń, który trąbą, najdelikatoiejszą igłę podniesie, 
a nogami wszystko zdepcze.” 


BBRBBGGERE: 
© Artysta MALARZ, kształcący się za granicą 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Białoskórski Melchior Oby: z Lenny nr 2673; Bar Adam Uczeń 
Ubiwers: z Petersburga nr 2684; Bosakiewicz Jan Urzęd: zKrasne- 
gostawu nr 500; Bogowolski Prezes Sądu z Lublina nr 601; Chądzyń- 
ski Felix Oby: z Sterdyni nr 471; Chełmioski Maxym: Urzęd. z Lu- 
bochni nr 1565; Dobiecka Julja Oh: z Sanik nr 584; Frydrychs A- 
lexandra Żona Jener: z Petersburga ńr 476; Górski Jan Profe:z Bia- 
ły nr485; Hordliczko Wilh: Oby: z Częstochowy nr 477; Lentz Kar: 
Fabrykant z Rossji nr 634; Łuszczewski Mich: Oby: z Strugi nr 584; 
Murawski Stef: Oby: z Chrzęsnego nr 625; Mytyke Alex: Podpułk: 
z Nowogieorgiewskanr 570; Miroszewski Sobies: Oby: z Piaskowej 
skały nr 601; Potoccy Ign:, i Edm: Oby: z Tynicnr 2680: Rosen El- 
żbieta Baronowa z Petersburga; Śmiernow Radca Dw: z Kielc nr 601; 
Sławiński Ign; Ob: z Krzyżyka nr 570. 
 DORLIESIEWNA. 
w Malar-© 
»stwie aquarelle zwanem, który po powrocie swoim otrzyma 2 
pozwolenie od JW. Ruratora Okręgu Naukowego, do dawania 
LEKCJI po lostytutach i Domach prywatnych; mając obecnie 
© parę godzin dziennie wolnych, zawiadamia o tem Szanownych 
Ś Rodziców i Opiekunów, jak również i Amatorów sztuk pię 
©knych, chcących korzystać z tej nauki rysunku i malarstwa. 
©Nadmiepia i to także, iż przyjmuje dochodzących Uczniów 
do swego mieszkania — Wiadomość o adresie powziąść mo- gy 
tna w Drukarni Rurjera Warszawskiego 
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Wczoraj zostawioną została na ławce w Saskim 
Ogrodzie, KSIĄŻKA do Nsbożeństwa, w axamit 


Fido Poczty, W driu 19 b. m, w nocy. Łaskawy Zoalazca$i 

Kraczy zwrócić takową do Drukarni Kurjera Warsz:, za na- $ 
rodą wartości dziełka. to jest złp. 20. 

SEE N O A S BIE © KI 
Artylleryjski Garnizon Ajexaodrowskiej Cytadeli niniejszym za- 


nego Garnizonu., 

SKLEP w Którym od lat kilkudziesięciu był skład wędlin, 
3 Stancje, Kuchnia, dwie Piwnice. Drwalnia i Góra wspólna, do, 
najęcia od $. Michała, przy ul: Freta pod Nr 258, naprzeciw 


Cukierni. 


W domu przy. ulicy Śto-Krzyzkiej pod Nr 1834, 
jest do sprzedania KARETA podwójna, w dobrym 
stanie, Z wszelkiemi do niej przynależącemi rekwi- 
zytami, fabryki wiedeńskiej Braudniajera. Wia- 
domość w tymże domu u Stróża Józefa. 

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 20. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Panna pełnoletnia. Pięć lat. 


Wesele w Ojeowie. | 
TEATR WIELKI. Jatro,CórtaRegimentu. Panorama Neapolu. 


w Prok: Karjera Warsz: — Wolno drukować. Warszawa d 11 (23 Lipra) 1849 — Sta; szy Cenar la T Tripplin. 


